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J u r , j u r ,  J u r ...  J u r a t a
Jak przyzwoite pismo

panSo ofiarą otepmyswi4ief k k v g i -
. * t  « ? i i    u .: r* i7-r%. o.■ r _ ■ 11 PnrinAAiiN?. łamach „Kuriera Poranne-1 biały dzień ra  temat walki z ko­

go" ukazała się dziwna korespon- jnun zmein N ie ma więc Kcres 
deneja. Gdybyśmy nie znali wa- pondent „K ariera" powodu ronić 
runków pracy dziennikarskiej, tc I z siebie genialnego Sherlocka Hol
byśmy wyciągnęli z mej bardzo 
niepochlebne wnioski o tym pi­
śmie wogóle i o jego naczelnym 
redaktorze Przypuszczamy jed­
nak, żt korespondencja, o której 
mówimy, ukazała się po prostu 
przez przeoczenie redakcji, której 
sprytnie ją  podrzucono.

Trudno powtórzyć wszystkie 
bzdury, jakie znajdujemy w tej ko 
respondencji. Z jednej strony opo 
wiada ona o różnych rozmowach 
naszej grupy z kierownikami or­
ganizacji „W iei", która wedle 
„Kuriera" ulega wpływom komu­
nistycznym, z drugiej strony zaś 
opowiaaa o rzekomych „nocnych 
rozmowach" z współpracownika­
mi tygodnika „Jutra Pracy". N i­
żej podpisany istotnie z nimi roz­
mawiał, ale wcale nie w  nocy, tyl­
ko v  licznym gronie, jawnie i w

EPolemika
V.’ wileńskim organie Stiumnic- 

twa Narodowego „Dzienniku Wi­
leńskim" b. poseł Klubu Narodo­
wego, Stanisław Stroński w  na­
stępujący sposób polemizuje z 
Cat‘em - Mackiewiczem:

„Oto dlatego, żeby iść z kimś 
trzeba przeae wszystkim wiedzieć, do 
iąd on iazie. A. tego Niemcy nawet 
nie tają dzisiaj. Idą na polski Śląsk, 
urządzając tam spisek celem .aitrwa- 
ma go oa Polski, idą na Gdańsk, ce 
jem zerwani i je^o łączności z Po. 
ską, a przyłączenie go do Rzeszy, iaą 
na wscnód czyli przez FWskę l z o 
Krążeniem Polski dokoła tai że , 
niepodl glość Siałany się urojemein 
Rzeczywiście nie aądzę, Dy Polska 
mogła iść z Niemcami w taną podrjz 
dziejową I tej óżn.cy w pogądajli 
tuOich i p Mackiewicza nigdy się nie 
zaprę “ _

N 'e  zgadzamy s.ę z pre-f. Sfcroń-
skim ze zbyt optymistycznym po 
glądezu na etosunk. a Francją  

,tpi,uma, aie niewątpliwie musimy 
Łgjwirf. scronsudemu przyzna^ ra ­

cję, jeśli chodzą o pesym-styczną 
ocenę naszych, saosunków z Niem­
cami

Komunizm, 
czy Polska pracująca
„P.oootnih" stawia kropki nau

■ i" .>Jł •
„i-octar. my '.iropki nad ,4" :
1) Obóz „sanacyjny1”, jako :rtosc 

już me istnieje; istnieją giupm, kiore 
załatwiają porachunki między *obą 
przed k>atkat„i sądowymi;

2) istnieją w rzeczywistości dwu o 
buzy; Faszyzm i rucny masowe Pol­
ski pracującej.

Tu jest walka i oędzie w a lk -.1 
Zroda. Tylko że to, oo , Robot­

nik" uważia za Polskę pracującą, 
to w  rzeczywistości jest komu­
niom z żydowskimi posiłkami w  
edwonzie, a Polska pracująca co­
raz bardziiej przechodzi ao tego 
obozu, który „Robotnik" nazywa 
faszyzmem.

Umizgi do AnąH
„Kurier Poranny'1 pisząc c p 

dróży min. Becka, stroi minki do 
polityki zamorskie.' Anglii 

„W łym całokształcie nic zabraknie 
tematów, które wykażą zgodność za 
patrywań obu stron n? w '.i spraw 
biezących. Nie zbraknie te, punk­
tów, w których Interesy Polsni styka 
ją się najzupełniej konkretni.* Z kon 
typentalnymi inte; »sstni Anglii. Jeśli 
u. wien gdzie, to właćnie w Forsigf 
Office docenia się w pełni to kiurzo 
v,« stan >v.Isko jakie zajmuje Polska 

Europie śrcukowo - wschodniej, 
leslł gdzit to w Anglii ra zi. zumien.e 
iiczy, może polska polityka równowa­
gi w stosunku do Uiiii Sowieckiej i dc 
Trzeciej Rzeszy: polityka, stanowią-a 
dza, w okresie tak burzliwych anta­
gonizmów polityczno - społecznycn, 
iajpewnejszą roKojmię pokoju w tej 

częśc* Eui opy “
Tyiko s t  liczmy na zrozumie­

nie naazcj polityki zagra nieśnej 
w  Anglii- Między istotną pol-jrty- 
ką polską, a istotną polityką an­
gielską są różnice bardzo głębo­
kie.

Nieudane prófcy
„Zielony Sztandar" tak ocenia 

wzrost ruchu chłopskiego: 
„Sądzono, że gdy warstwa chiop- 

ską nie znajdzie w tym Sejmu swego 
niezależnego przedstawicielstwa, zo­
stanie przez to rac na eaws ober 
wladnlona politycznie, Stdło się prze 
ciwnie Brun przedstawicielstwa w o- 
becnyir Selmie nii wpłyną! hamująco 
na rozrost ruchu chłopskiego. Śmiemy 
nawet powiedzieć, że czvnnikirząd >- 
we bardziej dziś liczą się z ni^zalez 
nym ruchetr chłopskim niż z tym', 
którzy chcieliby w obecnym Sejmie 
chlopow reprezentt wać."

Wobec prawdziwych ruchów 
społecznych środki mechaniczne 
muszą zawodz.ć.

mesa, śledzącego nocne rozmowy. 
Dalej znajdujemy życz.lwe przy­

pomnienie ,że nasza grupa głosi­
ła hasło rewolucji narodowej, 
obecnie mieliśmy się natomiast 
zestarzęć, ba, nawet mówi „Ku­
rier Poznański" o naszej „ugodzie 
z sanacją"- 

Wreszcie znajdujemy w „Kurie­
rze Poznańskim" pochwały ja ­
kiejś nowej grupy pod wodzą Ma­
riana Reuia Na temat tej grupy 
czytamy;

że w sprawach gospodarczy en stoi 
on wlernir przy programie św. i .ma 
sza, zainterpretowany.n i naoguł uzna 
nym w książce narodowca Doooszyń- 
skiego „Gospodarka Narjdowa" a w 
sorawach ustrojowych chcą walczyć 

katolicką Polskę w narodowym pan 
stwle.

Czyżby dla t.kiego prog.umu, .ho­
ry już dawno głosi Stronnictwo Na­
rodowe i głoszą jego mtodzi, po.tzeoa 
byl y nowego ugrupowania noluycz-

w  czyim interesie mogto 
leżeć ogłaszanie takich rewelacyj, 
komu na tym zależy? —  zapyta­
my.

Rozpatizmy poszczególne ewen­
tualności.

N ie!
1) Może ktoś chce zasugerować 

władzom, że głosiliśmy haBto na­
rodowej rewolucji? Trudno w to 
uwierzyć. O denuncjatorstwo „Ku 
nera Poznańskiego" nie podej­
rzewamy.

Nie!
2) Może to grupka p. Mariana 

Reuta chce się zareklamować 
„pogrążając" nas zarzutem „ugo­
dy z sanacją" i przygotowując 
sobie powrót do Stronnictwa Na­
rodowego? Z całą szczerością o- 
świadczamy, ie o to jej nie poaej 
rzewamy, jako że we wspomnia­
nej korespondencji jest atak na 
naszą wspólną tradycję. A  yoza- 
tem ta gi upa urządzała wiec 
wspólnie z pismami uchodzącemi 
za sanacyjne i nawet, jak nam się 
zdaje zapraszała do w »półpnący...
, Jutro Pracy", wym.emone w  

korespondencji: Zatem trudno
przypuszczać, by ta grupa mogła 
inspirować atak na nas. O t a k i e  
metody nie posądzamy jej.

Kieł
3) Stronnictwo Narodowe? Nie. 

bo czyż ludzie, należący do ugru­
powania, które nigdy nie było 
rozwiązane, mogą się zdobyć na 
stawianie zarzutu „ugody z sa 
nacją" jakiejś grupie za to, że w  
ramach obowiązujących przepi­
sów wydaję pismo?

Chyoa — tak
A  więc kto, u licha? GJy się za­

stanawiamy nad tym dylematem, 
wzrok nasz zatrzymuje s.ę na 
podpisie pod korespondencją; 
. Jur".

Jur, Jur, Jur Jurata? U  li­
cha, to wygląda prawdopodobni 
Ba przecież „grupie „Juraty" sale 
ży na tym, żeny;

1) Podnosić znaczenie grup 
słabych w obozie naroaowym i 
podjudzać niechęć ich do giup  
silniejszych.

2) Udaremnić wszelkie pox-ozu- 
mienie czynników uczciwych i 
szczerze narodowych bez wzglę­
du na ich przeszłość To .,e3t istot 
ny nakaz taktyki Juraty i... ma­
sonerii.

S) Śledzić organizację narodo­
we i antyżydowskie i ujawniać 
ich działalność.

Wszystk.e te wska nnia pokry­
wają  się z tym, co znajdujemy w 
.Kurierze Poznańskim". Wy*t#r- 
czyłoby stwierdzić, że któraś z 
osób, pisujących dc „Kuriera Po­
znańskiego" żyje w ser­
decznej przyjaźni z  k.mś z „gru­
py Juraty", by podejrzenie zamie­
niło się niemal w  pewność. Może 
nam kto powie, jak to wygląda 
Będziemy wdzięczni za informa­
cje

A  na zakończenie stwierdzamy, 
dla uniknięcia wszelkich wątpli 
wości. Z każdym, kto wyznaje 
nasz program, jest uczciwy i umie 
się zdobyć na ofiary dla idei, go­
towi jestesmy współdziałać- I to 
n'e jest dziwaczny kompromis 
Kompromisem dziwacznym  jest 
kompromis programowy, polega­
jący na tym. że ludzie wyznający 
rożne programy, np. w  dziedzinie 
tak ważnej, jak zagadnienia go­
spodarcze i społeczne, tkwią w  
jednym obozie. W. Z.

Nowe rupi z partii komunistyczne
Oficjalne potępienie źvdów

, Czystka’* w  red a K c  a rh  i o r u K a r n a t h
Jak dionoszą z Moskwy w dal­

szym ciągu odbywają się rugi w  
part iii komunistycznej n.etylko na 
ter cnie RSFSR aie a innych repu­
blik związkowych.

W  mińskim oficjalnym dzienni­
ku ukazał się artykuł , białoru­
skiego premiera" Gołodieba, w 
którym auuo-r m. in. ptłswe: „Pa­
miętajmy, że przedstaw Lclele 
trock.stowsko -  riinowi ews kie g o 
bloku, jak również praw : opozy­
cjoniści posiadają sprzymierzeń­
ców wśród żydów zamieszkują­
cych na Białorusi Sowieckiej.

W Kijowie ukazał aię artykuł 
„ukraińskiego premiera" Lub- 
czenko, podobnie wymierzony 
przeciwko Żydom.

Komisja kontrolna pracuje w  
Kijowie i Mińsku po 18 go-uzin na 
dobę. To samo dzieje się w  M o­
skwie. Według miesięcznika „Mo- 
łodaja Gwardia" ostatnio z partii 
i związku siow ieckich pisarzy u- 
tsunjęto wiele znanych uSÓb.

W  związku z tvm „Prawda" u- 
daiela wskazówek krajowym i o- 
kręgowym komitetom partyjnym  
w sprawie oczyszczania sowiec­
kiej prasy z przesączających s.ę 
doń wrogich e-h meniów.

„Niektóra krajowe i okręgowe 
komitety ograniczały się dętych- 
. ąąg do zbadania prawomyślnc.sd 
tylko redaktorów naczelnyc h. So­
wiecki dziennik uważa, że jest to 
nie wystarczi %cr i że należy zba 
dać piay omyślność każdego współ 
pracownika redukc 'i i każdego re­
portera, I tego maio. Najeży

Ankieta ABC
na s tr .  4 -e j

pracowników drukarń, gdyż rola | tora mozie przynieść wielka Szku- 
jednych i drugich jest bairaso waż dę. Niemniej sukodli-yą może byc
na. "W ró g  pełniący funkcję l«>rek-l działalność nielojalnego zecen .

M A N IA  PK ZE ŚL a DOW CZ W  S O W IE T A C H  w

D ygn itarz sow ieck i: —  Na pom oc! Zamaehowńec! Chwytać g o !

Paszporty zagraniczne
b ę d ą  w y d a w a n e  b e z  p rz e s z k ó d

fx x ę k h p ć  n o  t a t a , . . ,
GŁOŚNIK O PIĘKNYM TONiE —  DALEKI ZASIĘG 
SELEKTYWNOŚĆ —  OSZCZĘDNE ZUŻYCIE PRĄDU

po zł. 171 lampowy z 3-* p oct. 'na pr. /m.) 
luksusowy 2-liin. 3 | rost. nadaje się 
rdwniet dla szkór, św *tlsc I Ł u.
3- lampowy bateryjny 
2-lam sow ) na prąo stały

HI ][j HIT pa it. fcł 
po zł 1 3  
ro  zł. 1 9 . 9 0

Sprzbddi w większych sKlepach raa owych.

p a As iw o w e  z a k ł a d y  k l e - i RADIOTECHNICZNE
W WARSZAWIE

je st  t a k  -

Zwrotny moment
Lada dzień padnie M adryt i  

walka m iędzy wojskair* naroaów ej 
H iszpanii & komuną przen iesie 
się na terytorium  etnograficzne 
ln i się tempo o fe iu y w j i  po raz 
p ierw szy w  dziejach  powstania 
narodowcy zetkną się z  oporem 
ludności. Inaczej być n ie  może.

Gdyby zw ydęa ide  w o j s k e  gen. 
Denikina po rozbiciu bolszew i­
ków pom aszerowały na Polskę, 
to —  bez w zględu  na toki czy in ­
ny ustrój u naa panujący — spot­
kalibyśm y ich armatami. Im  bar­
dziej n ienarodowy byłby u nar 
wówczao ustrój, tym  głębsza by­
łaby traged ia  walczących  w  jego  
obronie Polaków. A le  n ie zm n iej­
szyłaby się prze* to nasza wola  
obrony. P ię ś c ia «a  i  zębam i broni­
libyśmy l.aazej ziem i przed naj­
bardziej narodowym i generałam i 
Ro*;ji.

S iraszną traged ię  p rzeży je  lua 
Kata lon ii —  nie ten zbołszewizo- 
wany i  zia j darzony „łu d “  Barce­
lony, ale pobożni i prości wieśnia 
cy  katalońscy, patrzący ze zgtuzą 
na czyny anarchistów. T raged ię  
p rzeży ją  kaialonscy księża, m ają 
cy do wyboru ndędzy Kościołem  
a O jczyzną Przeży je  w reszcie 
liczna patriotyczna in teligencja 
katalońska.

Musimy dla dobra naszej chrze­
ścijańskiej cyw ilizac ji, dla dobra 
wreszcie ca łe j ludzkości życzyć i 
tu zwycięstwa gen. Franco. A le  
jednocześnie rozum iemy i  wepół- 
czujemy n iedoli n ieszczęśliwego 
narodu katalońskiego, który syno- 
w ie  Syjonu oora ii za ko le jn i7

szczebel na drodze do podboju 
św iata.

W  każdyr razie  wkroczenie 
wojsk gen. Franco do K ata lon ii 
Dęazie zwrotnym  momentem w  
dziejach hiszpańskiego powsta- 
nib.

Ci co tw orzą  atm osferą
W yrok un iew inn ia jący „ i l .  K u ­

r ie r  Codzienny" z  zarzutów , jak ie  
podnosił przeciwko redakcji „ P ło ­
m yka", nasuwa cały szereg re- 
flekayj. Jak wiadomo, „P łom yk " i 
stojący za nim  Z. N . P . cieczą się 
poparciem bardzo rozm aitych, a 
często bardzo ustosunkowanych 
czynników t. zw . obozu sanacyj­
nego. W yroK  un iew inn ia jący „ I I ,  
K u rier Codzienny" to  jest jedno­
cześnie w yrok potępiający nie 
tylko „P łom yka", a le  i wszystkich 
jego, często bardzo wysoko po­
staw ionych protektorów .

Co stw ierdza w yrok? M. in. to, 
że „P lam yk " rozrzerzu ł idee ool- 
szew ickic A  co św iadczy ten  fakt 
o je g o  protektorach? Św iadczy 
n iew ątp liw ie  o tym, że n ie umit ■ 
ją  oni odróżn ić bolszewizmu, od 
tego, co bolszewizmem n ie jest, 
że m e w idzą n ieprzy jac ió ł na le­
w icy.

Taka psychologia jest najw ięk­
szym u łatw ien iem  dla roboty ko­
munistycznej, P rotek torzy  „P ło - 
m jka  i Z. Ń .P .  s iw arza ją  atmp- 
sferę, w której szerzyć się meże 
komunizm, a niebezpieczeństwo 
tego faktu pochodzi stąd, że ci pa­
now ie m ają bardzo często znacz­
ne w pływ y. Dia tego słusznie roz­
poczęta akcja zw alczan ia  komu­
nizmu, przede wszystkim  na nich 
winna zwrócić uwagę

Ostatnio Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych wysłało do wszyst 
kich wojewodów instrukcję, do­
tyczącą wydawanie paszportów 
zagranicznych. Instrukcja ta 
podkreśla, że polityka paszporto­
wa Min. zostaje bez zmian, mi­
mo ograniczeń dewizowych. Przy 
wystawianiu paszportów bezpłat­
nych i ulgowych, przeprowadza­
ne mają być dokładne wywiady

Listopadowy numer
„ N o w e g o  u h m p p

Wyszedł z druku i ukazał się w  
sprzedaży ostatni (9 ) numer mie­
sięcznika politycznego „I ' W'T  
Ład".

N a  treść ostatniego numeru 
składa cię wiele artykułów wybit­
nych młodych publicystów naro­
dowych. Miedzy innym art. Ta­
deusza G lubińskiego „O polską 
rację stanu", Jama Korolca —  
„Wolna konkurencja, czy ubezpie­
czenie ryzyka" oraz świetny arty 
kuł Antoniego Borlco wskieg” -  
„Za kulisami wielkiego kapita­
łu. Część tego artykułu podali­
śmy w  „Trybunie przyjaciół i

przeciwników". Jak w każdym nu­
merze, znajduje się także prze­
gląd polityki: wewnętrznej, ze­
wnętrznej i gospodarczej, oraz re­
cenzje książek itp.

„Nowy Ład" nabyć można w 
administracji, ćgod* 6 m 20. w 
kantorze ABC, Aleje J e ro  zol ru­
skie 3a w księgarniach; Prabnec- 
kiego, Miodowa 1, Lisowskiej, A 1 
Jerozolimskie 15, orS* Gebethne­
ra, Zgoda i Św. Wojciecha, A l Te- 
rozolimsikie.

Czytelnikom naszym gorąco po­
lecamy ten, na wysokim pozio­
mie stojący miesięcznik.

dla sprawdzenia podstaw do ulg 
powoływanych przez petentów. 
Ze zwolnień od opłat paszporto 
wych, korzystać mogą osoby wy­
jeżdżające zagranicę na pjakty* 
ki naukowe, udający się na stu­
dia dzięki subwencjom Funduszu 
Kultury Narodowej i dzieci w- 
wieku do lat 13 dopisywanie do 
paszportów rodziców Osoby, któ 
re proszą o wydanie paszportu 
zagranicznego na czas krótszy od 
1 miesiąca, nie mogą uzyskać 
częściowego zwolnienia od opła­
ty minimalnej wynoszącej zł. 80 
dla paszportów miesięcznych. 
Pxv,y wystawianiu paszportów tu­
rystycznych d.o Stanów Zjedno­
czonych A P. termin ich ważno­
ści wypisywany ma być na 2 m ie­
siące później od terminu wymie­
nionego w  podaiuach. Paszporty 
turystyczne do Palestynj wysta­
wiane mają być z terminem w ar­
tości 6-miesięczr.ym. Osoby wy­
jeżdżające za paszportami zbjoro 
wymi muszą ponosić opłatę zasad­
niczą w  kwocie 2ó złotych i 5 zl. 
tytułem stempla. Wszystkie poda­
nia o paszporty traktowane mają 
być jako sprawy pilne 1 za.atwia- 
ne najdalej w  ciągu dni 14.

J i ( d c e  b e z  c d ż

,Przy}dzie W ola
na W arecką”

P i s n t o  n a s z e  ’ i / c h a n i e
d e n e r w u j e  ,yR u b o t n i k a “ . U s t a t  
n i o  p o z w a l a  o n  s o b i e  n a  r ó ż ­
n e g o  r o d z a j u  p o g r ó ż k i .  P o g r ó ­
ż e k  t y c h  o c z y w i ś c i e  n i k t  n i e  
b i e r z e  n a  s e r i o .  M i ę d z y  i n n y ­
m i  n a p i s a ł  „ R o b o t n i k “ s ł o w a  
n a s t ę p u j ą c e :

„ P r z y  i d z i e  W o l a  n a  K r a k ó w  
s k i e  P r z e d m i e ś c i e “ . A l e  m y  
z a d a m y  n a s t ę p u j ą c e  n i e d y s ­
k r e t n e  p y t a n i e :  C o  b y  s i ę  s t a  
l o ,  g d y b y  W o l a  p r z y s z ł a  n a  
u l .  W a r e c k ą  i z r o b i ł a  p o r z ą ­
d e k  z  r ó ż n y m i  l e p i e j  l u b  g o ­

r z e j  u d a j ą c y m i  P o l a k ó w  ż y d -  
k a m i  p r a c u j ą c y m i  w  r e d a k c j i  
„ R o b o t n i k a '  ?

Towar na eksport
Ż y d o w s k a  A g e n c j a  T e l e g r a ­

f i c z n a  ( Ź . A . T . )  d o n o s i  z  J e r o ­
z o l i m y ,  ż e  w a l n e  z e b r a n i e  
z w i ą z k u  s t u d e n t ó w  h e b r a j s k i e  
g o  u n i w e r s y t e t u  u c h w a l d o  
w y k l u c z e n i e  z e  z w i ą z k u  
w s z y s t k i c h  p o d e j r z a n y c h  o  k o  
m u n i z m .

B a r d z o  s ł u s z n i e . . .  s z k o d a  t y l  
k o ,  ż e  w  k r a j a c h  p o z a  P a l e s h j  
n ą  p o l i t y k a  o g ó ł u  ż y d ó w  w o ­
b e c  k o m u n i s t ó w  j e s t  n i e c o  i n ­
n a

„Łgcznik”  komunistyczny skazany
n a  5 lat w ięzien ia

N a ław.e oskarżonych sadu o- 
kręgowego w Piotrkowie na sesji 
wyjazdowej w Radomsku zasiadł 
znany na tut. tarenie agiintor ko­
munistyczny, mieszkaniec Sto­
biecka - Miejskiego, niejaki Józef 
Kozak, który był już kilkakrotnie 
karany za działalność komuni­
styczną. a ostatnio zwolniony na 
mocy ąmneetii, z więzieia. gdzie 
odsiadywał karę 3 lat za działal­
ność komunistyczną.

Ponownie rozpoczął on akcję

wywrotową, pełniąc w partii 
funkc*ę „łącznika infor„iacyjne- 
go , a tym samym uprawiał agita­
cję swą wśród najbliższej luuno- 
oti. Sąd okręgowy po rozpatrze­
niu powy iszej sprawy, biorąc pod 
uwagę przeszłość oskarżonego, 
skazał Kozaka na 5 lat więzienia 
z pozbawieniem praw obywatel­
skich i honorowych na przeciąg 
LO lat.


